
Zielona polityka:  
czy zagrozi naszej 
gospodarce?
mapa stanowisk z dialogu 28.5.2024



Co myślimy o zielonej polityce?
W tym dialogu udział wzięli: kucharz, inżynierka produkcji, syn rolników, 
nauczyciel, urzędniczka, aktywista, dziennikarka




Wolność jest postrzegana jako 
rodzaj wartości, która jest 

zagrożona przez wprowadzenie 
zielonych polityk

Język zmuszania nie przekonuje 
ludzi do zmiany zachowań  

na proekologiczne

W rozmowie o zielonych 
politykach jest za dużo  
o technologii, a za mało  

o wartościach
Proponujemy jakieś polityki, które 

mają rozwiązać problemy, ale nagle 
ludzie się   sprzeciwiają i protestują

Mam niefortunną rolę,  
walczę z systemem, ale cieszę,  
że to nie jest już takie niszowe

W ludziach zielone polityki budzą 
strach. Na tym strachu budowana 

jest polityczna reakcja

Większości krajów nie stać na 
transformację energetyczną,  
bo są biedne i kiedy każemy  

im ją przeprowadzać, zabijamy  
ich wzrost

Ja mam takie poczucie, że władza 
troszczy się raczej o wielkie 
korporacje niż o maluczkich

Regulacje powinny być 
wymierzone w tych, którzy 

ponoszą najwięcej 
odpowiedzialności za 

zanieczyszczenia

Polityki nie trafiają tam gdzie 
powinny



Co nas różni:  
jedni uważają, że regulacje UE nie obejmują 
tych, których powinny, inni, że są skuteczne

To co robi Unia jest ważne, 
bo to jest jedyna droga, 

żebyśmy za kilka lat mogli 
funkcjonować na ziemi

Unia realizuje swoje cele,  
a firmy robią tak, że toksyczny 

przemysł i biznes jest 
przenoszony do Azji, Afryki

Problemu emisyjności nie 
rozwiążemy kiedy miliarderzy 

latają samolotami

Jestem wdzięczna UE,  
bo branża modowa była 

nieuregulowana i dochodziło 
do wielu nadużyć. Teraz 

wchodzą dyrektywy, które 
doprowadzają do odgórnej 

zmiany

Ideały, które są głoszone przez 
polityków na konferencjach są 
ideałami. Jeżeli nie idą za tym 

działania największych 
trucicieli, to nas do niczego nie 

prowadzi

Ja bym oczekiwał od zielonych 
polityk, żeby bardziej 
eksponowały zasadę 

sprawiedliwości i żeby 
docierały na czubki 

kapitalistycznej góry

Wysokie emisje CO₂ można 
zredukować pod warunkiem, 

że firma będzie miała 
bodziec zewnętrzny, właśnie 

ze strony UE



Co nas różni:  
inaczej myślimy o tym, kto powinien 
walczyć ze zmianą klimatu: człowiek, 
Europa czy korporacje


Klimat się zmienia i nie 
można mówić, żeby nie 

winić człowieka. Ludzkość 
wyginie, w naszym interesie 

jest żeby coś robić

Jak zjem czasem tatara to nie 
znaczy, że jestem złym 

człowiekiem. Poczucie winy 
to nie jest droga. Wszystko 

albo nic, to też nie jest droga

Twój jeden lot nie zagrozi 
planecie i przerzucanie piłeczki 

odpowiedzialności na 
konsumentów i obywateli  

nic nie da

Celowo zmieniłem mieszkanie 
żeby mieć miasto  

15-minutowe. Nie mam 
samochodu, chodzę pieszo

Europa i Europejczycy sami 
tego świata nie naprawią,  

to wymaga szerszych 
wspólnych działań

Wydaje mi się, że zmiana 
jednego konsumenta nic nie 

wniesie, ale 8 miliardów  
już tak



Co nas łączy:

zgadzamy się z potrzebą zmian, ale boimy 
się zmian w naszym stylu życia


Chciałbym, żeby rynek hodowli padł, 
ale straciłbym wtedy pracę  
w restauracji z burgerami

To czego najbardziej się boję 
wdrażając zielone regulacje,  

to o nasz ogólny model ekonomiczny  
w Unii Europejskiej

Mieszkam w Niemczech,  
mam rodzinę w Polsce. Zagrożeniem 
dla mnie jest, to, że nie będę mogła 

latać samolotami, albo, że będę 
musiała to ograniczyć.  

Lubię podróżować

Zrezygnować z mięsa jest mi łatwo, 
ale zrezygnować z mleka trudno – 

to jest dla mnie wyrzeczenie

Spadną standardy demokratycznego, 
europejskiego życia, jeżeli nie 
wymyślimy nowego modelu 

ekonomicznego, w którym Europa 
będzie działać



Co nas łączy:

zieloną politykę kojarzymy z pytaniami  
o sprawiedliwość i wolność wyboru

Zielone polityki są postrzegane jako 
zagrożenie dla wolności

Rozmowy z moimi znajomymi na 
temat zielonej polityki rozbijają się  

o wolność, np.: „Brak możliwości 
posiadania samochodu spalinowego 

ogranicza moją wolność”

Daleko mi do miast 15 minutowych, 
borykam się z wykluczeniem 

komunikacyjnym. Mam 3 
samochody i praktycznie 2 na co 

dzień jeżdżą

W transformacji energetycznej 
chodzi o sprawiedliwość globalną, 
żeby Europa sprawiedliwie weszła 

w ten cały system

Think tank wyliczył,  
że w odpowiedzialnej szafie 

powinniśmy mieć około 74 ubrań,  
nie licząc bielizny. Ktoś może 

powiedzieć, że to napaść na wolność



Co nas łączy:

czujemy konflikt między ekologią,  
a obecnym kształtem gospodarki


Przemysł modowy jest drugim 
największym trucicielem na świecie, 
to jest coś z czego się nie wypiszemy

Moje proekologiczne wartości nie 
stoją w zgodzie z wartościami firmy, 

w której pracuję.  
Rozważam zmianę pracy

Jest mi ciężko zrozumieć własne 
potrzeby – czy to, co kupuję jest 

faktyczną potrzebą czy wykreowaną 
przez marketing?

Wolałbym patrzeć na siebie jak na 
obywatela niż na konsumenta.  

To jak wygląda moja konsumpcja, 
jest mocno zależne od mojej  

pozycji społecznej

Będziemy zmuszeni do ograniczenia 
konsumpcji – nie tylko materialnych 

rzeczy, ale także wirtualnych,  
które zużywają jeszcze więcej energii



Co nas łączy:

polityki publiczne powinny promować 
postawy oparte na wspólnych wartościach


Chciałbym, żebyśmy więcej 
rozmawiali o wartościach

Wolałbym, żeby ludzie sami chcieli 
oszczędzać wodę  

i żeby o to zabiegali, niż żeby  
to było narzucane z góry

Oczekuję od zielonych polityk,  
żeby bardziej eksponowały zasadę 

sprawiedliwości
Warto myśleć o wartościach  

przez polityki 

Co z tego, że zbudujemy doskonałe 
sieci kolejowe, jak ludzie i tak będą 

jeździli samochodami. Oni muszą być 
do tego przekonani
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